
T elefon  RedSsEkeii I Administracji Nr. 3-S9,
 « * • • » « *  ptcxtomm g a c o n a  ryczałtem.  KQBlfO fgUfeOWg8 P .  * .  O , H f .  3 0 7 .9 5 5  j

r

,-?’|S T 0 C ^ 0 W S IC Ś 5
Dzienmk polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu.

jjjfrAKCJA i M>MW1 STRACJ A: H-ga Aleją Wr. 32. Teł. 30. | Rtdakcja czynna cafy dzioń. | REDAKTOR PRZYJMUJE codzienni* od godziny 17 — la!

PRENUMERATA MIESIĘCZNA Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB WYSYŁKĄ POCZTOWĄ ZŁ. 1.50.

Rok II. Sobota 3 1 -go grudnia 1932 roku. Nr. 299.
Odpowiedź Ameryki na propozycję  

Francj i w sprawie
Departam ent stanu opracowuje 

tekst noty werbalnej, zawierającej od
powiedź St. Zjednoczonych na ostat
nie propozycje Francji w sprawie u- 
reguiowania raty grudniowej. Odpo
wiedź amerykańska, którą ambasador 
Edge ma zakom unikować w sobotę 
rządowi francuskiem u, utrzym ana b ę 
dzie w tonie przyjaznym, podkreśli 
jednak, że do rewizji zagadnienia dłu 
gów wojennych będzie można przystą
pić dopiero po uregulowaniu raty gru 
dniowej.

Strażnicy li tewscy z opłatkiem 
o żołnierzy K. 0.  F.

WILNO. Na granicy polsko-litew 
skiej, na odcinku Łoździeje k ilku straż  
ników litew skich  przesiało żołnierzom  
polskim  opłatki i życzenia św iątecz
ne.

Żołn >erz& K. O. P. odpow iedzieli 
równ eź >vczeniami.

p .j . 'ui ua graotey poisKo-utew- 
skiej i  ierze graniczni litew scy  i 
polscy dzielili się  opłatkiem , składając 
sob ie św iąteczne życzenia.

Krwawe walki
między hitlerowcami a komunistami.

BERLIN. W dzielnicy w schod
niej powtórzyły się krwawe starcia  
m iędzy hitlerowcam i a kom unistam i. 
Hitlerowcy urządzili napad na jeden  
z lokali kom unistycznych, przyczem  
doszło do strzelaniny.

Zaalarmowane pogotowie policyjne 
m usiało się początkowo cofnąć pod 
gradem pocisków , rzucanych z okien  
i dachów. Dopiero po nadejściu po
siłków  udało się opanować sytuację. 
Na ulicach krążyły do rana patrole, 
ośw ietlając reflektorami dom y, z któ
rych bombardowano policję kam ie
niam i.

Groźna sytuacja na Dalekim Wschodzie.
SZANGHAJ. Sytuacja na terenie 

walk zaostrzyła się ostatnio n iebyw a
le. Cztery ch ińsk ie dywizje pod do
w ództw em  marszałka pekińskiego  
Czang Sue.L ianga przekroczyły grani
cę prowincji Jehol.

Ponieważ prowincja ta zaliczona 
jest przez Japonję jut do terenu no
w ego państwa m andżurskiego, należy 
się  liczyć z rozpoczęciem działań w o
jennych w najbliższych godzinach.

8 dyrektorów koncernu Kreugera
pod kluczem.

NOWY JORK. W związku z aferą 
Kreugera aresztowały w ładze nowo
jorskie 8 .m iu dyrektorów filij koncer
nu kreugerowskiego w Am eryce, pod 
zarzutem oszukańczych manipulacyj. 
Przeciwko dyrektorom tym  wniesiona  
została skarga o zwrot 250 miljonów  
dolarów, które nieprawnie wypłacone 
zostały przez nich, jako dywidenda. 
Dalej oskarżeni udzielić mają w yjaś
nień co do braku dalszych 100 m il
jonów dolarów'', które nieprawnie w y
płacono przy zawieraniu oszukańczych  
tranzakcyj.

Akcja przeciw żywiołom wywrotowym 
w Małopolsce Wsch.

LW OW . — Akcja oczyszczania Ma
łopolski W schodniej z żyw iołów  w y
w rotow ych trwa w dalszym  ciągu.

Przeprowadzane są rewizje w sze
regu m iast, jak w Stryju, gdzie część  
aresztowanych w ypuszczono po prze
słuchaniu, innych zatrzymano w aresz
cie policyjnym  w B orysław iu, gdzie  
wśród aresztowanych studentów  osa
dzono w areszcie Szturasa, Petrykie- 
wicza i kilku innych, dalej w Gzort- 
kow ie, Tłustem , Trem bowli, pow iecie  
tarnopolskim  itd.

W Drohobyczu aresztowano rów
nież kilku studentów, których po 48

godzinach zwolniono. W ypuszczono 
rów nież osoby aresztowane ostatnio  
w W innikach.

W e L w ow ie przeprowadzono bar
dzo dokładną rew izję u em erytow a
nego sędziego dr. Stefana Szuchew y- 
cza. Syna Suchewycza, Jerzego, s tu 
denta politechniki, przewieziono do 
aresztu.

Poza 10 studentam i, aresztow any
mi poprzednio, przyw ieziono do L w o. 
wa 24 osoby, zatrzymane w różnych  
m iejscow ościach, wśród których prze
waża rów nież m łodzież z w yższych  
uczelni.

Banda terorystów ukraińskich ujęta 
w Czechosłowacji.

PRAGA. W Użhorodz e (stolica  
Rusi Podkarpackiej) wykryto bandę 
terorystów ukraińskich, którzy plano
wali zamach na tam tejszy „Ruski 
Narodni D om ”.

Przed 14-ma dniami na granicy  
czesko-polskiej zatrzymano nieznanego  
osobnika, który został przez władze 
czesk ie odstawiony z powrotem na 
terytorjum Polski, gdyż okazało się, 
że je sł to członek ukraińskiej orga
nizacji wojskowej. Osobnik ten po 
kilku dniach jednak m im o ostrego  
nadzoru na granicy przekroczył gra
nicę wraz z kilkoma towarzyszam i, 
których wczoraj policja ujęła.

Podczas dochodzeń w yszło na jav , 
że w szyscy aresztowani przybyli d j  
Czechosłowacji, aby nabyć tu w ię1 - 
sza ilość dynam itu, potrzebnego im  
co celów terorystycznych.

Stwierdzono również, że w kam ie
niołom ie pod Użhorodem skradziono 
przed kilku dniami 50 kg. dynam itu  
w dwóch beczkach.

U aresztowanych znaleziono poza 
tem szczegółow y plan zamachu na 
„Ruski Narodni D om ” w Użhorodzie, 
który m iał być dokonany wczoraj w 
chw ili otwarcia i pośw ięcenia nowego  
lokalu. W chw ili tej w domu miało 
się znajdować koło 300 osób.

Nowe szczegóły 
przestępczej działalności Kuchciaka

ŁÓDŹ. W toku śledztw a, prowa
dzonego w sprawie Romana K uchcia
ka, członka N. P. R -praw icy w Ło
dzi, oczekującego obecnie na sąd 
doraźny, w yszły  na jaw  nowe szcze
góły.

Okazało się  bowiem, że jego to 
dziełem  był zamach planowany w  
1927 r. na w iceprezydenta m. Łodzi, 
inż. W ojewódzkiego, któremu zdołano 
w porę zapobiec.

Aresztowany w ów czas niejaki Żol* 
czyk, przyznał się, że za wykonanie 
zamachu członkowie N. P. R obiecali 
m u 1.000 zł. oraz, że broń i plan

akcji otrzymał od P iaskow skiego.
P iaskow ski tłum aczył się, że broń 

i polecenie zabicia inż. W ojewódzkie
go otrzymał od ów czesnego sekreta- 
partji N. P. R.-prawicy, Romana Kuch 
ciaka.

Brak odpowiednich dowodów nie 
pozwolił wtedy na wykrycie jego 
udziału w projektowanym zamachu.

Obecnie nie u lega w ątpliw ości, że 
zeznania P iaskow skiego były praw
dziwe, a ujawnienie tego nowego  
przestępstwa obciąża bardziej jeszcze  
przeszłość jak i całokształt działal
ności Kuchciaka.

Radiowa propaganda Niemiec
za rewizja granic wschodnich.

Rola lorda Rothermera i... Romana D m o w s k ie g o .
BERLIN. Radjostacja t. zw. po

granicza w schodniego urządziia spec
jalne siuchaw isko propagandowe na 
rzecz rewizji granic w schodnich Rze
szy.

Słuchow isko transm itowane było 
przez w szystkie stacje niem ieckie. Na 
program złożyły się cytaty germano 
fiiskiej prasy amerykańskiej i angiel
skiej oraz enuncjacje polityków  za
granicznych w rodzaju lorda Rother- 
mer‘a i Gustawa Herve, w ypowiada
jących się za rewizją granic wschod
nich. Powołano się przytem na Roma
na D m ow skiego, twierdząc, iż również 
on uważa t. zw. korytarz za niem oż
liw y do utrzymania twór! Zdaniem

prelegentów, jeżeli Prusy W schodnie 
mają pozostać przy Niem czech, to 
muszą otrzymać i obszar korytarza. 
Przemówienia, m. in. mir. Gm ssegn i

djalogi dostosowane były do tonu pro 
pagandy rew izjonistyóznej n iem iec
kiej.

Równocześnie berlińska prasa pra
w icow a ogłasza alarmowe artykuły, 
opatrzone tytułam i: „Szalona granica  
na w schodzie”, (Tag), „W alka o ko
rytarz” (Boersen Ztg.), „Rewizja gra
nic w schodnich— w now ym  roku m u
sim y również zaw sze pam iętać” 
(Deutsche Ztg.). Organ w szechniem iec- 
ki pisze: .D la  nas Niem ców istnieje  
tylko jedno rozwiązanie, a m ianow i
cie wolne m iasto Gdańsk wraz z ca
łym  korytarzem do Tczewa aż po SIąsk 
m usi powrócić do N iem iec (!). Kory
tarz w iślany m usi przypaść z powro
tem m acierzy niem ieckiej. Co utraci
liśm y nie powinno pozostać nazawsze 
utracone”.

Gandhi wypusiczony b ę 
dzie z wiezienia.

LONDYN. Dzienniki donoszą o 
m ożliw ości w ypuszczenia Gandhiego I 
większej liczby jego zw olenników  z 
w ięzienia już w dniu Now ego Roku.

Gabinet brytyjski pragnie uw olnie
nia Gandhiego, aby zapewnić jego u- 
dział w sesji mieszanej komisji, która 
zbierze się w marcu w Londynie dla 
rozpatrzenia projektu ustaw y konsty
tucyjnej dla Indyj.

Tym czasem  wicekról Indyj lord 
W illington, który ośw iabczył w sw oim  
czasie publicznie, że Gandhi nie b ę
dzie zwolniony, dopóki nie wyrzeknie 
się cyw ilnego nieposłuszeństw a, sprze
ciw ia się zw olnieniu „proroka Indyj”, 
oczekując od niego odpowiedniej de
klaracji.

W Londynie zdają sobie sprawę z 
tego, że Gandhi nigdy podobnej de
klaracji nie złoży i dlatego Londyn  
nalega na lorda W illingtona, aby zgo
dził się na kompromisową interpre
tację swej tezy, co do wyrzeczenia  
się  przez Gandhiego cyw ilnego n iepo
słuszeństw a.

Gen. r iaa w Sowietach.
RYGA. Znany przywódca party

zantów chińskich, gen . Maa, zdołał 
pod przybranem nazw iskiem  Masufan- 
ga przekraść się przez granicę so w iec
ką i schronić do obozu internowanych  
żołnierzy gen. Suping-W ena. W ładze 
sow ieckie osadziły gen. Maa w w ię 
zieniu za n ielegalne przekroczenie 
granicy. Zastępca komisarza spraw  
zagranicznych, Karachan, zawiadomił 
rząd japoński o aresztowaniu gen. Maa 
i ośw iadczył, że władze sow ieckie n ie  
dopuszczą do tego, aby generał w y
korzystał swój pobyt na terytorjum  
sow ieckiem  dla przygotowania jakiej
kolw iek akcji, skierowanej przeciwko  
Japonji.

E P O K A
Tygodnik pod redakcją Józefa Wasowskiego
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P ę t e l k a  po l ska  a r e s z t o w a n a  
za  p r z e m y c a n i e  w a l u t .

W IED EŃ. Na dw orcu g łów nym  
przy trzym ano  44-letnią żonę jub ile ra  
Gizelę Zipper, m ieszkanką  Lwowa, pod 
za rzu tem  przem ycania w alut. W jed
n y m  z jej kufrów w ykry to  podw ójne 
dno, w k tó rem  przechow yw ana była 
su m a  197.000 fr. fr. P. Zipper o d m a
w ia  w sze lk ich  w yjaśn ień  co do pocho
dzenia  tych  pieniędzy. W ed łu g  jej 
zeznań, m ąż jej posiada sklep jub ile r
sk i  n ie ty lko  w W iedn iu  a le i  w B u d a 
peszcie i we Lwowie.

Policja s tw ierdz iła ,  że p. Zipper, 
będąca  obyw ate lką  polską, w o s ta t 
n ich  m ies iącach  odbyła k ilkakro tn ie  
podróż do Polski, Czechosłowacji i 
W ęgie r.

Anarch i śc i  p lanu ją  zamach
na  p re z y d e n ta  Brecj i .

ATEN Y. W ładze greckie  o trzy
m a ły  poufną w iadom ość o zam ach u ,  
p lan o w an y m  przez anarch is tów  zag ra 
n icznych  na p rezyden ta  p ań s tw a  Zai- 
m is ‘a.

W ładze przedsięwzięły wszelkie 
środk i ostrożności i poddają  p rzy b y 
w a jący ch  n a  te ry to rjum  Grecji ścisłej 
kontroli.

M o rd e rc y  k a p tu ro w i  pod opieką  
pol icj i .

BERLIN. — S praw a k ap tu ro w eg o  
m orders tw a, popełnionego na k o m en 
dancie sz tu rm ów ki drezdeńskiej, z a ta 
cza coraz szersze kręgi.

Za zbiegłym i zagranicę 3 sz tu rm o 
w cam i, którzy w ykonali  „w yrok”, w ła 
dze rozpisały lis ty  gończe.

Frakc je  soc ja l-dem okra tyczna  i k o 
m unis tyczna  zgłosiły w sejm ie  sask im  
in terpe lacje ,  w k tórych  oskarżają  po
licję k ry m in a ln ą  o u ła tw ien ie  m o rder
com ucieczki i dom agają  się od rzą
du pociągnięcia do odpowiedzia lności 
w innych  urzędników.
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w  je g o  na jnow sze j  kreacji:

B A N D A  B U B U L A
W ielk i  film z życia pa ry sk ie g o  w  12-u aktach.

NAD PROGRAM: D o d a f t t l  d ź w i ę k o w e .  — Ceny miejsc zwykłe.

KW O - T M T B  „Nowości**
N ajw iększe  a sy  s c e n  P o lsk ic h  100 proc.  
m ó w io n a  i śp ie w a n a  p ie rw sz a  K om ed-  

ja  P o lsk a  p. t.

100 metrów miłości
W rolach g łów nych: Zula Pogorzel
ska, Adolf Dymsza, Konrad Tom, Lud

wik Lawiński i wielu innych, 
d la  tn ło d z ie iy  d o z w o lo n e .

Bunt  r e k r u t ó w  w Hiszpanji-
MADRYT. Na sk u tek  zarządzenia 

h iszpańsk ich  władz wojskowych nie 
pozwolono re k ru to m  brać udzia łu  w 
uroczystościach Bożego Narodzenia. 
W  koszarach w A lm eria  zbuntow ał 
się s tacjonow any tam  oddział w ojsko
wy orzeciwko tem u  zarządzeniu i po 
rozbrojeniu pos terunku  wyszedł na 
m iasto . W ładze wojskowe zawezwały 
pomocy policji, której udało się osta
tecznie zm usić żołnierzy do powrotu  
do koszar.

Zacię ta  wa lka  z p o w s tańcam i .
N O W Y  JORK. „New York T im es” 

donosi z M anaguy. że pow stańcy  n a 
padli kolo S an ta  Lucia na pociąg i 
szykowali się już do s tracen ia  o b s łu 
gi pociągu, gdy  nadszedł oddział 
gw ardji  narodowej, k tóry  uw olnił  o b 
sługę. Stoczono p rzy tem  zaciętą w a l
kę z pow stańcam i, w w y n ik u  której 
zostało zab itych  22 pow stańców  i 3 
żołnierzy gwardji.

Niezwykłe  sa m o b ó j s tw o  ko le ja rza .
BRA TISLA W A. M aszynista pocią

gu  na jednej ze stacyj kolejowrych w 
Słowacji pod w p ływ em  zamroczenia 
um ysłow ego otworzył palenisko loko
m otyw y i zdjąw szy kożuch, wskoczył 
w ogień. Kilku kolejarzy rzuciło się 
n a  ra tu n e k  samobójcy, lecz z p a len is 
ka wydobyto  ju ż  zwęglone zwłoki.

Z różnych stron
w kilku w ierszach.

— W k l u b i e  p ar lam en ta rn y m  
B.B.W.R. pow stała  g ru p a  lotnicza, k tó 
rej zadaniem  jest obrona budżetu  lo t
niczego w Sejm ie  oraz przyczynienie 
się do realizacji zagadn ień  polityki 
lotniczej na drodze par lam entarne j.

— Na nieobsadzone dotąd  po śm ier
ci m in. Fr. Sokala s tanow isko  dele

g a ta  rządu  polskiego do rady  ad m i
nis tracy jne j m iędzynarodow ego biura 
p racy  m a  być m ianow any  w dniach 
najbliższych b. m in. p racy i op. społ., 
dr. St, Jurk iew icz .

— Trzęsienie ziemi w M eksyku 
zniszczyło całkowicie m iejscowość To- 
m a t ia n  w s tan ie  Jalisco . Pod g ruzam i 
domów poniosło śm ierć  27 osób, a 
przeszło 50 odniosło ciężkie rany.

—  W B irm in g h a m  (Anglja) zacho
rowało na  influenzę 600 tram w ajarzy ,  
100 policjantów i przeszło 300 u rzęd 
n ików  pocztowych. Liczba w ypadków  
śm ierci  w o s ta tn im  tygodniu  w y n o 
siła 30.

— P a r la m e n t  belgijski uchw alił  
„podatek  k ryzysow y” w wysokości od 
1 do 4 proc. od w szys tk ich  dochodów, 
zarobków i em ery tu r ,  jakoteż  w s trzy 
m an ie  dopływu now ych urzędników  
p aństw ow ych  w  1933 r

— Urząd zdrowia publicznego w 
St. Z jednoczonych zarejestrow ał 43,997 
w ypadków  zachorow ań na grypę. Licz
ba ta  j e s t  jednak  znacznie większa.

— Na północnej wyspie Nowej Ze- 
landji łódź, w której znajdow ało się 
30 robotników, zderzyła się z p a ro w 
cem. Łódź oraz 10 robotników  za to
nęło.

— W pobliżu miejscowości Lerida 
w  Hiszpanii spadł sam olo t pocztowy, 
przyczem  2 osoby zostały  zabite. — 
W śród  pasażerów znajdow ała się m ło
da para, odbyw ająca podróż poślubną. 
Mąż odniósł ciężkie rany.

Kino I I MUZA**
W ielk i  p o d w ó jn y  p ro g ra m

M I A S T O  M I Ł O Ś C I
(O u a r łle r  Latin).

W  roli g łó w n e j :  Iw an  P e tro w icz .
O ra z  II  g r o g ra m :

A r e n a  g r o z y
w  roi- tytuł. N. Jo h n so n  i A. M urski

R O N 9 K A
K A LeN O A R ZY K

S o b o ta  31 grudnia .  S y lw e s tr a  P. W- 
Melanji.

W schód słońca: o g. 7.44 Z*caó<6 15.35

Nt?«ne dyżury a p te l .
W  nocy  z p ią tku  n a  sobotę . S t,  Rynek, 

S iedm iu  Kamienic.
W nocy  z so b o ty  na  n iedzie lę :  Nowy 

R y n e k ,  A le ja  W olności:

S tarostw o  w Nowy Rok. S ta 
rosta  częstochowski, p. Kazimierz Eu- 
s tachiewicz, dorocznym zwyczajem, 
przyjm ow ać będzie życzenia now orocz
ne w dniu 1 s tycznia od godz. 12 w 
gabinec ie  u rzędow ym  w gm ach u  s ta 
rostwa.

P ro llm lnarz  b u d że to w y  Fun
d uszu  B ezrobocia. Wczoraj od
było się w W arszaw ie posiedzenie za 
rządu  g łów nego F unduszu  Bezrobocia 
n a  k tórem  ustalono preliminarz bu 
dżetowy na m iesiąc  styczeń w w yso
kości 2.917 700 złotych. P rzew iduje  
się, że liczba bezrobotnych robo tn i
ków, upraw nionych do pobierania u- 
s taw ow ych  zasiłków , wyniesie  około 
60.000 osób.

Z am iast życzeń św iątecz
nych i now orocznych. W dalszym  
c iągu  zapoczątkow anego przez p. s ta 
rostę  E us tach iew icza  łańcucha  ofiar 
na  bezrobotnych złożyli w A dm in is
tracji  „S łow a” zam ias t  życzeń ś w ią 
tecznych  i noworocznych pp. Kossko- 
wie zł. 10.

Pracow nicy m iejscy o rg a n i
z u ją  w ła sn ą  k a są  pożyczkow o- 
o szczęd n o śc io w ą . Związek P ra 
cowników Miejskich przystąpił  do zor
gan izow ania  własnej koleżeńskiej k a 
sy pożyczkowo oszczędnościow ej.P ierw  
sze zebranie organizacyjne odbyło się 
wczoraj w sali Rady Miejskiej pod 
przew odnic tw em  p. Z. Simona. Pre- 
zydjum stanow ili pp.: J .  Kaniewski i 
L. Musielowicz, sekretarzow ał p. S. 
W alim an. Do rady nadzorczej w ybra
ni zostali p p : Z. Simon, L. Bogda- 
szew sk i,  A. Ju n g ,  N. A. F ranke ,  Cz. 
Ś lusarek, St. W alim an, W. Guzowski, 
L. N ieprzecki, J .  Kaniewski.

„H uta  „ P a u lin a 41. Do re jestru  
handlowego przy Sądzie O kręgow ym  
zgłoszona została Częstochowska F a 
b ryka  Szkła Ska  Akc., zorganizowana 
dla celów dzierżaw y i eksp loatow ania  
h u ty  „P au l in a”.

W sferach pracowniczych liczą się 
z możliwością rychłego u ruchom ienia  
nieczynnej do tąd  h u ty  szkła.

B y w a m  w s z ę d z i e ,  
- ale na SYLWESTRA £ 2  „ADRJI” B o  tam wesoło, smacznie i tanio. 

Zabawa do rana. — Hoc niespodzianek.
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Panna do towarzystwa.
p o w i e ś ć .

Uciec! ła tw o się to mówi!..
D okąd  się uda?
Obecnie jego środk i ogran iczyły  

się do m in im u m , a policja ś ledząc za 
n im , n iew ą tp liw ie  by go uwięziła .

P rzyrzeczenie dok tora  jed y n ą  s ta 
now iło  dla niego nadzieję. Chw ycił

j®j jak  rozbitek, czepiający się 
szczątków  s ta tk u ;  powiedzia ł sobie, 
że należy się poddać i w ykonać  o trzy
m an e  rozkazy.

W sk u te k  tego pos tanow ien ia  w ró 
cił do m ieszkan ia  sw ego pana; w s u 
nął w szufladę sprzętu , otworzonego 
poprzednio przez niego, kopertę , k tórą  
Gilbert m u wręczył, zam k n ą ł  szufladę 
opuścił  pawilon i kazał się zawieźć 
n a  dworzec W schodni, gdzie wsiadł 
w pociąg odchodzący do N ogent sur- 
Marne.

Filip de G arennss  wraz z m a tk ą  
oczekiwali nocy z niecierpliw ością, 
aoy  zadać osta teczny  cios.

W c iągu  całego tego dnia Gabrjela 
zatopiona w sobie, aby swobodnie 
m yśleć  o zdarzonych w ypadkach , wy
d aw ała  się w zupełności up ad łą  na 
s iłach do tego  s topnia , że baronowa 
w ierzyć poczęła w słowa doktora

Laubet,  że zadanie ostatn iej dozy za
tru te j  m ik s tu ry  m ogłoby  być zby- 
tecznem .

Filip  przeciw nego był zdan ia  i 
s ta ra ł  s ię  zw alczyć w ahan ie  m atk i.  
Ułożono więc, że Gabrjela  tak  jak 
wczoraj o jedenastej w nocy zażyje 
dozę m orderczego  p łynu.

Pom im o potrójnej s tali opancerza
jącej za tw ardzia łe  serca  dwojga nędz
n ików , wobec nadchodzącej chw ili 
os tatecznej uczuw ali dziw ne w zrusze
nie, pow odujące rodzaj gorączki,  k tó re  
s ta rann ie  jedno przed d rug iem  stara li  
się ukryw ać.

Obiad przeszedł w milczeniu.
W staw szy  od stołu, F il ip  czytał 

dzienniki.
Młody człow iek znalazłby się w 

w ie lk im  kłopocie, gdyby  go zapytano 
o znaczenie w yrazów dziennika, w 
k tóry  m ia ł  oczy wlepione.

Myśl jed n a  u m y sł  jego zaprzą ta ła .
— Dlaczego Raul nie przyjechał? 

— pytał  siebie. I nie mógł znaleźć 
n a  to py tan ie  odpowiedżi.

W  pół do dziesią te j biło, k iedy 
powóz, wiozący Gilberta i Raula  de 
Challins, s tan ą ł  przed stac ją  kolei w 
N ogent sur-M arne.

D októr w ysiad ł pierwszy i zbliżył 
się do p rokuratora  Rzeczypostoiitej, 
k tórego  dostrzegł w  tow arzystw ie  
szefa B ezpieczeństw a i sędziego ś led 
czego.

— Zastosow ałem  się do życzenia 
w yrażonego w p ań sk im  liście, jak

pan widzi —  rzek ł  prokurator,  śc iska 
jąc  go za rękę  — jes te śm y  p u n k tu 
alni.

— Dziękuję panom  z całej duszy 
i n iebędziecie panow ie żałowali oka
zanego m i zaufania.

— Obiecałeś pan  nam  wiele rzeczy 
n a  dziś wieczór.

— D otrzym am  więcej, aniżeli obie 
oałem. Na teraz m a m  do panów  je sz 
cze je d n ą  prośbę.

— Jak ą?
— Żebyście panow ie w dalszym  

c iągu  okazali mi to zaufanie, k tó rem  
m n ie  dotyczczas zaszczycaliście i od 
dali się pod m oją dyrekcję.

— D latego  tu  jesteśmy... chwilowo 
abdykujem y w pańskie  ręce.

— Muszę panów  uprzedzić, że 
trzeba  będzie w d rap y w ać  się przez 
m u r  do parku .

— W drapyw ać  się przez mur! — 
powtórzył prokurator bardzo zadzi
wiony.

— J e s t  to rzecz n ieunikniona.
— U czynim y to.
— A więc, nanowie, jeżeli chcecie 

puszczajm y się w drogę.
Raul dał rozkaz woźnicy, aby s ta 

ną ł przed kaw ia rn ią  dworca.
Znajdował się tam  V endam e. W y

szedł na  spo tkan ie  Raula.
— Co pan  w icehrabia  m a  do roz

k azan ia?  — zapy ta ł  sw obodnym  t o 
nem , gdyż w drodze z Paryża odzy
sk a ł  cokolw iek energji.

Czekaj tu  na  nas.

P an  de Challins powrócił do to 
w arzystw a.

— Nasz człowiek je s t  tam  — rzekł 
pó łg łosem  do d o k to ra .— Kazałem m u 
czekać na nas.

— To dobrze. Idźmy, panowie.
Niebo okry te  było chm uram i.
Zaledwie pięciu idących mogło

rozróżnić się naw zajem  wśród c iem 
ności.

Szli tak  w m ilczeniu  do końca 
m ostu .

— Czy jeszcze daleko m am y  do 
celu? — zapy ta ł  szef Bezpieczeństwa.

— Za kilka m in u t  s tan iem y  na 
miejscu.

Gilbert prowadził sw ych  towarzy- 
szyszy brzegiem rzeki, a po tem  ćo 
miejsca, w k tó rem  należało przebyć 
m ur, aby w ejść  do parku.

W drapyw anie  się zresztą przez 
m u r  nie przedstaw iało  nic trudnego, 
odbyło się szybko i po cichu.

Byłoby to  n iew ątp liw ie  dziwne 
widowisko widzieć pięciu tych  ludzi, 
posługujących  się palisadą, t a k  ja k  
drabiną  i kolejno znikających jak b y  
jacy złoczyńcy poza m u rem  g ran icz
nym  parku.

W parę m in u t  połączyli się.
Idźm y z ostrożnością — rzekł Raul.
I zaprowadził ich do pawilonu, 

k tórego  drzwi o tworzył bez hałasu .
— W ejdźcie panow ie — rzekł ci

chym  głosem.
D. c. n.



Dźwiękowe „GRAND -KINO"----- *»
P r o g r a m  S y lw e s tro w y . O d  p ią tk u  30 g r u d n i a  i d n i  n a s t ę p n y c h  

N a j l e p s z a  p a r a  k o c h a n k ó w  — n i e z r ó w n a n a  J. M a c d o n a ld  i M au rice  CHeva-

G O D Z I N A  z T O B A
R e ż y s e r j a  g e n j a l n e g o  E R N E S T A  L U B IT S C H A .

Nad p r o g r a m ;  N O W  E D O D A T K I P Ź W I  Ę K O W E .

J N A JP R Z Y J E M N IE J  S P Ę D Z I  K A Ż D Y  T R A D Y C Y J N Ą  L

„ N O C  S Y L W E S T R O W A * *  I
w RESTAURACJI „PARYSKIEJ" |||] ,

I I I  I I - g a  A L E J A  Nr. 19.— T E L E F O N  Nr. 402. H F
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Tragedja defraudanta i jego narzeczonej.

Nominacja Przewodniczącym  
lokalnego urzędu rozjem czego dla 
spraw najmu, na m iejsce ś. p. inż. 
Karola W olfke, m ianowany został przez 
prezesa Sądu Okręgowego p. Piotr 
Kubicki, em erytowany sędzia okrę
gowy.

Choinka dła biednych dzie< 
d  w L egion ie  Młodych. Stara
niem m iejscow ego obw ocu Legionu  
Młodych odbyła się lokalu BBW R, 
(Aleja 71) m iła uroczystość obdarzenia 
prezentami 30 biednych dzieci z ba
raków. Przy pięknie ubranej choince  
dzieci odśpiew ały szereg kolend, na
stępn ie niektóre z nich deklam owały  
wierszyki, zaco otrzymały ładne ksią
żeczki obrazkowe. Każdy z uczestn i
ków tej miłej imprezy, patrząc na roz 
bawione głów ki dziecięce, w idząc ich 
swobodę podczas zabawy i m ówienia  
w ierszyków, czuł s ię  niezm iernie za
dowolony i wzruszony. Na zakończe
nie rozdano dzieciom podarunki, ofia
rowane lub też kupione przez człon
ków Legjonu Młodych. Radość dzia
tw y nie m iała granic i trudno ją do
prawdy opisać. Milą, a zarazem tak  
pożyteczną imprezę zakończono odśpie  
w aniem  Pierwszej Brygady. Cała ta 
uroczystość pozostawiła na w szyst
kich niezatarte wrażenie. Widz.

Owocarnie, m leczarnie i her
baciarnie zam ykane b ęd ą  o  
godz 7 wiecz Rozpouąuaeniem  
starostwo owocarnie, mleczarnie, her
baciarnie, sklepy ze słodyczam i, będą 
zam ykane w dni powszednie od godz. 
19 a w niedziele i św ięta nie będą 
otwierane zupełnie. Zarządzenie to 
wprowadziło zrozumiałe rozgoryczenie 
kupiectwa tej branży, przywykłej od 
lat do uprawiania handlu w godzinach  
wieczorowych i św iątecznych. W łaści
c iele  w ym ienionych sklepów organizu
ją zbiorową petycję, którą zamierzają 
.-.iiierować do pana starosty, prosząc 
o złagodzenie tego rygoru.

Gnaszyńika Manufaktura 
redukuje 280 robotników. Z
dc em jutrzejszym Gnaszyńska Manu
faktura zwalnia z pracy 280 robotni
ków, ze względu na brak zamówień. 
Jak już donosiliśm y, w sprawie tej 
odbyła się w ub. tygodniu konferencja 
u inspektora pracy, p. inż. W asilew
sk iego, na której dyrekcja fabryki 
zgodziła się na przesunięcie terminu  
redukcji, który kończył się w ub. ty 
godniu, na tydzień t. j. do dnia dzi
siejszego. Wobec tego jednak, że za
m ówień żadnych fabryka nie otrzy
mała, redakcja okazała się n ieunik
nioną.

Jak się dowiadujem y, w marcu 
robotnicy zostaną prawdopodobnie z 
powrotem przyjęci do pracy.

O b n lłen ie  op ła t za place  
na rynkach. Na skutek memorjału, 
złożonego przez władze m iejscow ego  
BBW R., w ystosow anego zgodnie z u- 
chwałą sekcji samorządowej — rolnej 
T ym czasow y Zarząd m. Częstochowy  
obniżył opłaty za place zajęte na ryn
kach m iejskich pod furmanki z arty
kułam i spożyw czem i.

Opłaty te od dn. 1 stycznia 1933 
roku w ynosić będą:

Od furm anek z płodami rolnemi 
40 gr. od wozu m ałego i 60 gr. od 
wozu dużego. Za m iejsce pod handel 
z koszyka za 1 metr kwadr. 20 gr. 
■Od furmanek ładow anych drobnerai 
artykułami jak drób, m leko itd. 40 gr. 
Furmanki próżne wolne są od opłat 
za postój, z tem , że postój tych fur-

P r z e t a r g .
D o w ó d z t w o  27 p.p. o g ł a s z a  p r z e t a r g  

n a  r o b o t y  a s e n i z a c y j n e  d la  g a r n i z o n u  
C z ę s to c h o w a .  P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s ię  d n ia  
13 I. 1933 r  o g od z .  10-ej. O f e r t y  w  z a l a 
k o w a n y c h  k o p e r t a c h  s k ł a d a ć  w  o z n a c z o 
n y m  t e r m i n i e  do  k w a t e r m i s t r z a  27 p. p . 
I n f o r m a c j i  w  te j  s p r a w i e  u d z ie l a  k w a t e r 
m i s t r z  27 p .p . w  godz .  od 11 — 12.

K w a t e r m i s t r z  27 p.p.
H ille r  k p t .

Kino-Teatr „ ATLANTIC*
D z iś  i d n i  n a s t ę p n e

B ł ę k i t n y  ek s pr  e s s
II p r o g r a m

Małżeństwo z rozsądku
O r a z  I I I  p r o g r a m

K O B I E T A
KTÓRA GRZECHU P R A G N I E

Dąbrowianin Antoni Zych, lat 25, 
sekretarz komornika w Zawierciu, po
pełnił defraudację 3000 złotych. Po 
defraudacji zbiegł w tow arzystw ie  
młodej zawiercianki Heleny Fintówny, 
córki w łaściciela nieruchom ości w Za
wierciu. Z drogi Zych przysłał rodzi
com w łasne dokum enty osobiste i po
żegnanie. N astępnego dnia znaleziono 
go m artwego, z przestrzelonym móz
giem  w lesie pom iędzy w sią Kosmo- 
łową a Sułoszow ą (woj. kieleckie).

Zych przybył do Olkusza ze swą  
narzeczoną, 20-letnią Heleną Fintów - 
ną, urzędniczką firmy „Nadzieja” z 
Zawiercia, podczas św iąt. Po przeno
cowaniu w hotelu w Olkuszu, narze
czeni udali się w dniu 28 bm. lasami 
K osm ołowskiem i aż pod Sułoszowę.

Na polance zozegrała się  tragedja—  
Zych wystrzałem  w usta, w obecnoś
ci narzeczonej pozbawił się życia.

Z rąk dogorywającego narzeczone
go Fintówna odebrała rewolwer i przy
łożyła do skroni. Huknął strzał, lecz 
na szczęście kula zadrasnąwszy skórę 
na czole przeszła m im o. Fintówna

m anek wyznaczony został na dodatko 
w ym  rynku na Zawodziu przy ul. Mi
rowskiej.

Ponadto obowiązują opłaty: od ko
nia na sprzedaż 40 gr., od beczki ś le 
dzi lub ogórków 40 gr., za duży wóz 
lub platform ę 80 gr. i za m ały wóz 
50 gr. ___

Z „Pochodni”. Chór „Pochodnia” 
podaje do wiadom ości sw ych człon
ków, że po ferjach św iątecznych pró
by normalne chóru odbywać się będą 
jak zw ykle, w sali Rady Miejskiej w 
poniedziałki i środy każdego tygodnia.

W ieczór sylw estrow y w „Og
nisku Obrony N iep o d leg ło śc i”.
Ze w szystkich  zabaw, jakie odbędą się  
w „Noc Sylw estrow ą” w naszym  
m ieście „W ieczór w  Ognisku Obrony 
N iepodległości” zapowiada się szcze
gólnie św ietn ie i licznie zapewne 
zgromadzi doborową publiczność.

Dochód z tej imprezy przeznaczony 
jest na dalszą budowę „Ogniska”. 
Cel godny poparcia.

Do tańców przygrywać będzie 
doskonały zespół m uzyczny, sale 
dobrze ogrzane, liczne atrakcje, bufet 
restauracji „Savoy” po cenach nor
m alnych, wszystko to zapewnia, że 
m ili nasi goście będą się  czuć dobrze 
i bawić wesoło.

Strój balowy lub wieczorowy.
Osoby, które w skutek przeoczenia 

nie otrzym ały zaproszeń, proszeni są 
o zgłoszenie się po takowe do prezesa 
Stow arzyszenia p. dr. Alfreda Franke 
I-sza Aleja 14 (telefon 6-28).

W ielka zabaw a sylwestrowa 
W sali Z. Z„ Z. Związek Zawodowy 
M etalowców Z. Z Z. urządza w sobo
tę, 31 b. m. w lokalu własnym (Kate
dralna 10) w ielką zabawę sylw estro
wą. Bufet obficie zaopatrzony. Ceny 
niskie. Orkiestra salonowa. W iele a- 
trakcyj i niespodzianek. W stęp za 
okazaniem ligitym acji Z.Z.Z Początek  
o godz. 20. W ejście wraz z szatnią 
dla pań 1.80 zł., dla panów 2.20 zł. 
Strój dowolny. Dochód przeznaczony 
na św ie tlicę  robotniczą.

Akademicy na balu morskim. 
W związku z m ającym  się  odbyć w 
dniu 31.XIII b. r. V  tym dorocznym  
reprezentacyjnym  balem morskim w  
salonach hotelu „Polon,ja” jesteśm y  
proszeni o podanie do wiadom ości, że 
bilety w stępu dla akademików kosz
tują zł. 3.

przyłożyła rewolwer poraź drugi w  
serce. I tym  razem kula trafiła poni
żej serca i wyszła poniżej łopatki na 
w ylot. Przestraszona Fintówna rzuciła 
broń i uciekła od trupa. Błąkała się 
jakiś czas w panicznym strachu po 
lesie, aż dotarła do domów w Suło- 
szowej.

Opowiedziała o fakcie, ktoś doniósł 
na posterunek i późno wieczorem przy 
św ietle  latarek grupa ludzi wraz z 
policją szukała trupa Zycha. Napół 
nieprzytomna Fintówna nie pamiętała 
m iejsca tragicznego wypadku w lesie. 
W reszcie nad ranem przy św ietle  
dziennem natrafiono na samobójcę.

Zwłoki Zycha zabezpieczono na 
m iejscu do decyzji władz sądowych, 
dogorywającą Fintów nę przewieziono  
do szpitala św . Błażeja w Olkuszu.

Tragicznie zmarły Antoni Zych 
przebywał sw ego czasu w Częstocho
w ie, starając się o uzyskanie w na- 
szem  m ieście posady. Po bezskutecz
nych staraniach wrócił do Zagłębia i 
uzyskał posadę sekretarza u komor
nika.

Ślizgawka K.O.S. „Victoria"
W  dniu dzisiejszym  została otwarta 
dla użytku publiczności nowoczesna  
ślizgaw ka K.O.S. „Victoria” na kortach 
tenisow ych w parku 3 Maja. Lodo
w isko jest w ieczorem  ośw ietlone. Po 
południu koncerty m uzyki radjowej. 
W stęp dla członków i uczni 20 gr., 
dla nleczłonków 30 gr.

W ieczór sylw estrow y K O. S. 
„Victoria"- W sobotę, 31 b. m ., o 
godz. 2 l-szej, w lokalu klubu, przy 
ul. Najśw. Marji Panny 43 odbędzie 
się doroczny wieczór sylw estrow y. —  
W iele m iłych niespodzianek. W łasna 
orkiestra. W stęp za zaproszeniami dla 
członków klubu 3 zł., a dla nieczłon- 
ków 4 zł.

Z teatru kam eralnego. Dziś,
w piątek po raz ostatni na przedsta
w ieniu wieczornem  znakom ita komedja 
„M adem oiselle” w koncertowem  w y
konaniu zespołu naszego teatru. Po
czątek o godz. 20.

W sobotę o godz. 16 przepiękne 
jasełka p.t. „Lulajże Jezuniu” z udzia 
łem  całego zespołu, chórów i licznych  
artystów. B ilety w cenie od 49 groszy 
są do nabycia w księgarni W. Swięc- 
ki i Ska.

W ieczorem doskonała, sensacyjno- 
kryminalna sztuka: „Panna młoda z 
dachu”.

BaśA o  izopce. S ta ran iem  i
siłam i wychowanków I Gimnazjum  
Państw ow ego im. H. Sienkiew icza  
wykonana będzie w sali gimnazjalnej 
przepiękna „Baśń o szopce” Or-Ota, 
przy udziale 75 uczni. Premjera tego  
pięknego w idowiska odbędzie się w 
dniu 5 styczn ia  1933. Dochód z przed 
staw ienia przeznaczony jest na naj
biedniejszych uczni.

„Jasełka” w Teatrze K olejo
wym W niedzielę, dnia 1 stycznia  
t. j. w Nowy Rok powtórzone będą 
piękne nowe Jase łk a  w Teatrze K ole
jowym .

Zespól am atorsk i pod reżyserją p. 
Z. M utke w yw iązu je  s ię  b. dobrze ze 
sw ego  zadania, w obec czego g ran e  
J a s e łk a  m ogą liczyć na dalszą f r e k 
wencję.

Piękne dostosowane kostjumy, no
w e dekoracje, chóry pod kierownic
tw em  kapeim . p. Biernackiego, stw a
rzają całość godną uznania. Początek  
o godz. 15 po południu. Sala dobrze

ogrzana. Ceny m iejsa po 30 gr., 49 
gr., 70 gr. i 99.

Kurs narciarski 2 T. K. Ż y
dow skie Towarzystwo Krajoznawcze 
urządza w czasie od 2 do 11 stycznia  
1983 r. kurs narciarski w W ęgierskiej 
Górce.

Informacje w sekretarjacie, ulica 
Kościuszki i6 , codziennie w godzinach  
od 20 do 22.

Kradzioi bydła. W e w si Dan- 
kow ice gm ina Kuźniczka skradziono 
Mirkowi W alentem u krowę, sąsiadow i 
zaś jego S zteingiikow i W ojciechowi 
świnię.

Złodziejska trójka. Za kra
dzież płyty od studni (wartości 10 zł.) 
z podwórza przy ul. N M. Panny 26 
zatrzymani zostali przez policję: Pin- 
kasa i Berek Nirenbergowie (W ar
szawska 94) oraz W ładysław Star
czewski (W arszawska 100 402). P łytę  
umieszczono na studni, a trójkę zło
dziejską w areszcie.

W ojowniczy bracia. Na p. 
Abrama Kapłana (Berka Joselew icza 1) 
napadli na ul. Garibaldiego dwaj bra
cia Koczajner, zam ieszkali przy tejże 
ulicy i pobili go. P. Kapłan poskarżył 
się policji, która zkolei skarżyć będzie 
Koczain»rów do sądu.

B a t e r j e  a n o d o w e  C I a L I v A I I "  
— z n a n e j  f a b r y k i  i j E l O K t l U l I  

po  c e n a c h  n a jn i ż s z y c h .

„ T u n g s r a m ”
p o  c e n a c h  od  10 zł. z  g w a r a n c j ą .  

Ł a d o w a n i e  a k u m u la to r ó w !  
W s z e l k i e  a r t y k u ł y  t e c h n i c z n e ,  e l e k 
t r o t e c h n i c z n e  i r a d j o w e  p o  c e n a c h  

n a jn i ż s z y c h .
„ŁOŻYSKA KULKOWE” S. R . O .

Biuro T e c h n ic z n e  „UNION”
S p. z o .  o .

C z ę s to c h o w a ,  A le ja  14 — t e l e f o n  7-70

W rogow ie  BRUDU ataonują „ C zystość"
z  d o d a tk .  b e z p ł .  „ L e k a rz  Domowy** 

o ra z  „ L e k a rz  D e n ty s ta ” .
R o c z n ie  zł.  6.  P. K O. n r .  15-960.
Red w Warszawie, Skrz. poczt 729.
W C zęstochow ie b liższych  inform acyj udziela Red. 
Lekarz - D en tysta  M ichał O rejn iec , Aleja N. M arji 

Panny  10. — Telefon 2-50.

Biuro Dzienn ików i O g łoszeń

„ R E N O M A ”
wł. MARJAN ŻUKOWSKI  

Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448.
P R Z Y JM U JE :  O g ło s z e n ia  do w s z y s tk ic h  

p is m  k ra j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  
P O L E C A :  D z ie n n ik i  i c z a s o p i s m a  k r a 

j o w e  i z a g r a n i c z n e  
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  ty t o n io w e ,  p a 
p ie r o s y ,  o r a z  z n a c z k i  s t e m p l o w e ,  p o c z 

to w e ,  w e k s l e  i t. p . 547
O B S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O L ID N A .

O bw ieszczenie Nr 2982 32.
K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d zk im  r e w :  

IV  p o w .  C z ę s to c h o w s k i e g o ,  w  C z ę s to c h o 
w ie  z a m ie s z k a ły  n a  z a s a d z i e  art .  1030 P. 
C., o g ła sza ,  iż  w  d n iu  27 s t y c z n ia  1933 o 
g o d z in y  10 z r a n a  w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  
u l i c y  św . A u g u s ty n a  Nr. 27, w  m ie j s c u  
p r z e c h o w a n i a  p r z e d m io tó w ,  w  p o m i e s z 
c z e n i a c h  E D W A R D A  B E N K E  za  d łu g  
Z a k ła d o w i  U b e z p .  od  w y p a d k ó w  o d d z .  w  
K ra k o w ie ,  o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  
l i c y t a c j ę  p u b l i c z n ą  r u c h o m o ś c i ,  o s z a c o w a 
n y c h  n a  500 zł., n a l e ż ą c y c h  d o  t e g o ż  E d 
w a r d a  B e n k e ,  a m ian o w ic ie :  m eb l i .

D n ia  28 g r u d n i a  1932 ro k u .
K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁKIEWICZ.

O bw ieszczenie Nr. 3511-32.
K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  re w .  

IV  p o w .  C z ę s to c h o w s k i e g o ,  w  C z ę s to c h o 
w ie  z a m i e s z k a ł y ,  n a  z a s a d z i e  a r t .  1030 P. 
C., o g ła s z a ,  iż  w  d n iu  9 l u t e g o  1933 o 
g od z .  10 z r a n a  w  L u b o j e n c e ,  g m in y  M y
k a n ó w ,  w  m i e j s c u  p r z e c h o w a n i a  p r z e d 
m i o tó w  w  p o m i e s z c z e n i a c h  L E O N A  S A 
K O W I C Z A  z a  d ł u g  B a n k o w iG o s p o d .  K r a 
jo w e g o ,  o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  l i 
c y t a c j ę  p u b l i c z n ą  ru c h o m o ś c i ,  o s z a c o w a 
n y c h  n a  900 zł. n a le ż ą c y c h  d o  t e g o ż  L e o 
n a  S a k o w ic z a ,  a m ia n o w ic ie :  m e b l i .

D n ia  28 g r u d n i a  1932 rok u .
K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁKIEWICZ.

O bwieszczenie Nr. 3302 3 32.
K o m o r n i k  p r z y  S ą d z i e  G ro d z k im  r e w . I V  

p o w .  C z ę s to c h o w ie g o ,  w  C z ę s to c h o w ie  z a 
m i e s z k a ł y  n a  z a s a d z i e  a r t .  1030 P. C. o g ł a 
sza ,  iż  w  d n iu  19 s t y c z n ia  1933 o d  g o d z i 
n y  10 z r a n a ,  w  D o b r a c h  Z ło t y  P o to i c ,p o w  
c z ę s t o c h o w s k i e g o ,  w  m i e j s c u  p r z e c h o w a 
n ia  p r z e d m io t ó w ,  w  p o m i e s z c z ę  n ia ch  K A  
R O L A  R A C Z Y Ń S K IE G O  za  d łu g  K a s ie  
C h o r y c h  w  C z ę s t o c h o w i e ,  o d b ę d z i e  s ię  
s p r z e d a ż p r z e z  l i c y t a c j ę  p u b l i c z n ą  r u c h o 
m o śc i ,  o s z a c o w a n y c h  n a  1200 zł., n a l e ż ą 
c y c h  do  t e g o ż  K a ro la  R a c z y ń s k ie g o ,  a 
m ia n o w ic ie :  240 m t r  d r z e w a  o p a lo w e g o .  
P o w y ż s z e  r u c h o m o ś c i  m o g ą  b y ć  s p r z e d a 
n e  n iż e j  s z a c u n k u  ja k o  w  d r u g i m  t e r m i 
n ie .

D n ia  28 g r u d n i a  1932 ro k u .
K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁKIEWICZ.
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Podatek majątkowy ma być skasowany.
„Gazeta Handlowa” donos : 
Zniesienie podatku majątkowego 

stało się koniecznością, uznawaną nie- 
tylko przez sfery gospodarcze, ale 
również r  przez rząd, ro.in ze wzglę
du na bardzo nikłe wpływy, uzyski
wane przez skarb z tego podatku. Jak  
się dowiadujemy, zgodnie z zapowie
dzią min. Zawadzkiego, opracowany 
został projekt odpowiedniej ustawy, 
która obecnie jest już w stadjum u- 
zgadniania międzyministerialnego, tak, 
iż w niedługim czasie należy spodzie
wać się przedłożenia tego projektu 
Radzie Ministrów i Sejmowi. Rząd po
stanowił zlikwidować podatek m ająt
kowy z tem jednak, iż wzamian za to 
zamierza wprowadzić periodyczny 
podatek od majątku, który byłby nie
jako uzupełnieniem podatku dochodo
wego, Wpływ z tego podatku oblicza-

Co bodzie w roku 1933?
Znany w Paryżu astrolog, Jean  

Gouchon opublikował swe przepowied 
nie na 1933 r. Ponieważ jego przepo
wiednie oparte są na obliczeniach m a 
tematycznych, wielu z wybitnych pa- 
ryżan do przepowiedni tych odnosi 
się z uwagą. Oto co mówi astrolog 
Gouchon.

„Horoskop zbliżającego się Nowego 
Roku zawiera w sobie wskazówki na 
dwa wielkie wydarzenia. Pierwsze wy
darzenie stanie się w pcłowie marca, 
drugie — w pierwszej połowie sierp
nia. Wydarzenia te będą miały cha
rakter odmienny. W marcu 1933 roku 
świat cały przeżyje wielką radosną 
wieść, gdyż sprawa pokoju i rozbroje
nia posunie się nagle naprzód.

W sierpniu w Europie wybuchną 
wielkie rozruchy.

ny jest na około 20 milj. zł., przyczem 
należy zauważyć, iż podatek majątko
wy ostatnio dać mógł nie więcej niż 
2.5 milj. zł. za rok. Mimo pośpiechu, 
ustaw a może być uchwalona dopiero 
w lutym lub w marcu, wymiar podat
ku od m ajątku mógłby nastąpić dopie
ro na jesieni, a ściąganie go jeszcze 
późn ej. Rząd zamierza wobec tego 
pobrać niewielką zaliczkę na poczet 
tego podatku już w najbliższym okre
sie. Projekty zmian w ustawach, do
tyczących podatków: spadkowego,
gruntowego i dochodowego zostały 
również opracowane dość dawno i 
były szczegółowo rozpatrywane w 
kole gospodarczem B. B. W. R., obec
nie zaś są omawiane z czynnikami 
rządowemi i prawdopodobnie w nie
długim czasie będą ewentualnie przed
łożone Sejmowi.

Największem wydarzeniem dla N ie
miec będzie to, że Hindenburg zupeł
nie wycofa się z życia politycznego, 
a w rodzinie b. kajzera ktoś umrze.

W Polsce w lipcu wybuchnie epi- 
demja, którą w zarodku uda się s tłu 
mić. W życiu politycznem specjalnych 
zmian nie będzie. Sytuacja Polski pod 
względem gospodarczym znacznie po
prawi się. Jedyne co Polsce grozi, to 
wielka ilość wypadków samochodo
wych, z których jeden spowoduje 
śmierć wybitnego uczonego.

Najgorszemi dia całego świata dnia
mi będą: 20 marca, 27 kwietnia i 17 
mają. Będą to dni wielkich katastrof 
żywiołowych: jeden z okrętów t ra n s 
oceanicznych zatonie wskutek ogrom
nego huraganu.

Z P O U I f l T U  CZĘSTOCHQWSR! EDi j .
„Gw iazdka  dla biedny*'1! uczniów 

w Miedźn.vi“ .

W dniu 21 grudnia wieczorem od
było się w szkole w Miedźnie zebra
nie rodzicielskie. W pierwszej części 
konferencji kierownik szkoły wygło
sił przemówienie na tem at wychowa
nia dziatwy. Prelegent kładł nacisk 
na te momenty w wychowaniu, które 
wymagają ścisłej współpracy domu i 
szkoły. Poruszone zagadnienia były 
nacechowane głęboką znajomością du 
szy dziecka i miejscowych warunków 
jego życia, a ilustrowane przykładami 
z codziennego życia dziecka i rodzi
ców, budziły niebywałe zainteresowa
nie obecnych.

Następnie referent naszkicował za
biegi wychowawcze szkoły, kreśląc 
zadanie, sposób organizacji pracy i 
znaczenie wychowawcze samorządu i 
Czerwonego Krzyża Młodzieży, jako 
in8tytucyj nieznanych jeszcze rodzi
com, bo powołanych do życia na te
renie szkoły w bież. roku szkolnym. 
Po udzieleniu odpowiedzi na zapyta
nia obecnych zaapelował o przyjście 
z pomocą najbiedniejszym uczniom 
szkoły z okazji świąt Bożego Naro
dzenia, które winny być czynną m an i
festacją uczucia miłości dla dziecka. 
Spoczęcie tej akcji w rękach tak  zdol
nego i doświadczonego organizatora, 
jakim  jest nasz kierownik szkoły, da
wało gwarancję powodzenia dla tej 
sprawy.

To też rodzice bez wahania wybra
li komitet pomocy dzieciom, do k tó 
rego prócz kierownika szkoły weszli: 
z nauczycielstwa p. p. Z. Supińska i 
A. Noga, a z pośród rodziców p. p. A. 
Kowalik i St. Kopera. Praca komitetu 
potoczyła się w szybkiem tempie. 
Zbiórki ofiar w naturze i gotówce do
konali członkowie Czerwonego Krzyża, 
działającego na terenie szkoły. Kie
rownik szkoły zaapelował też do ofiar
ności kupców, młynarzy, spółdzielni i 
urzędu gminy.

W dniu 23 b. m. wieczorem nas tą 
piło już rozdzielenie ofiar pomiędzy 
dzieci, przybyłe do szkoły ze swymi 
rodzicami. Przy choince, urządzonej 
e iw anirm  samorządu uczniów klasy 
VII i VI, obdarowano 23 dzieci, z k tó 
rych każde otrzymało: bochenek Chle
ba, 2 kg. mąki pszemiej, 3 kg. mąki 
żytniej, porcję słoniny lub masła, porc
ję cukru, kawy i t. p. Kilkoro dzieci 
otrzymało sweterki i pończochy. Roz
radowane twarzyczki dzieci i podzię
kowania rodziców były dla organiza
torów najmilszą zapłatą za poniesio
ne trudy. *

A leksy  Wizental  
prezes Dozoru Szkolnego.

Z Oddziału Związku S t rze leck iego  
w Miedźnie.

W drugi dzień świąt Bożego Naro
dzenia odbyła się w świetlicy oddzia
łu Z. S. uroczystość opłatka. W świet 
licy zgromadzili się: zarząd, strzelcy 
i sympatycy Z. S. Przy pięknie przy
strojonej i obficie oświetlonej choince 
przemówił do zebranych prezes, a za
razem referent wychowania obywatel
skiego oddziału, ob. A. Pustówka, któ 
ry przedstawił uroczystość opłatka ja 
ko symbol jedności myśli i dążeń jako 
wyraz zgodności w poczynaniach, w z a 
jemnej miłości chrześcijańskiej i b ra
terstwa.

Potem odczytał okólniki zarządu 
okręgu i powiatowego zarządu Z S. 
w Częstochowie, zawierające życzenia 
świąteczne i noworoczne. Następnie 
złożył wszystkim zebranym serdeczne 
życzenia powodzenia w Nowym Roku 
w imieniu zarządu miejscowego, a 
organizacji strzeleckiej rozwoju celem 
spełnienia zadań w służbie dla P a ń 
stwa, poezera nastąpiło łamanie się 
opłatkiem.

Komendant oddziału ob. J. Patu- 
iej podziękował zarządowi i obecnym 
za tą miłą uroczystość i złożył życze
nia w imieniu drużyny.

Po odśpiewaniu kilku kolęd przy

choince, rozpoczęta się zabawa t a 
neczna.

Z Popowa .
W lokalu szkoły powszechnej w 

Zawadach odbyło się zebranie organi
zacyjne Związku Strzeleckiego wsi 
Zawady, na którem obecnych było 40 
osób, mających prawo głosu.

Zebranie zagaił p. Józef Szaflik.
Na przewodniczącego powołano p. 

Kazimierza Woźaiaka — prezesa Zw. 
Strzeleckiego gm. Popów, na sekre ta 
rza — nauczyciela miejscowego, p. 
W ładysława Dziwirka.

P. Woźniak, jako prezes Zw. Strz. 
gm. Popów, przedstawił rzeczowo i 
dobitnie zadania i cele Związku Strze 
leckiego.

Na referenta kulturalno-oświatowe
go wybrano miejscowego nauczyciela, 
p. Władysława Dziwirka, a na opie
kunów p.p. J. Siejkę, Szmigla i Siko
rę, mieszkańców wsi Zawady.

Na tem  zebranie organizacyjne za
kończono.

Z Wąsosza .
Staraniem Związku Strzeleckiego 

został urządzony wspólny opłatek 
strzelecki w Wąsoszu, w którym wzię 
li udział: ks. W incenty Spirra, raiejs 
co wy proboszcz, prezes B.B.W.R. p. 
Józef Szaflik, prezes Zw. Strzeleckiego 
p. Kazimierz W< źaiak, referent w y
chowania obywatelskiego Zw, S trze
leckiego p. Bolesław Szczypior oraz 
liczni zaproszeni goście i oddział Zw. 
Strzeleckiego w Wąsoszu z komen
dantem M. Załogą na czele wraz z 
opiekunami.

Przy stole wigilijnym przemówił 
ks. W. Spirra, który na wstępie za
projektował uczczenie pamięci zmar
łego Strzelca ś. p. Szczepana Barna
sia przez powstanie i zachowanie ci
szy przez 2 minuty, co przez zebra
nych zostało wykonane, peczem na 
zakończenie swego przemówienia ks. 
Spirra wzniósł okrzyk na cześć Związ
ku Strzeleckiego.

Następnie przemawiał ob. B. Szczy
pior, poczem zabrał głos prezes Zw. 
Strzeleckiego, ob. K. Woźniak, który

powitał zgromadzonych gości oraz 
wzniósł okrzyki: na cześć Rzeczypos
politej Polski i powiatowego zarządu 
Zw. Strzeleckiego, trzykrotnie powtó
rzone przez zebranych.

Następnie ob. prezes Zw. Strzelec
kiego podał tradycyjny opłatek, przy 
którym zostały złożone przez zebra
nych wzajemne życzenia, jak  rów
nież życzenia pomyślnego rozwoju i 
potęgi Rzeczypospolitej Polski. Z ko
lei komendant oddziału ob. M. Załoga 
przy wspólnej kolacji odczytał życze
nia świąteczne z powiatowej komendy 
i zarządu Zw. Strzeleckiego.

Na zakończenie strzelcy odśpiewali 
„Brygadę” oraz wiele innych pieśni 
strzeleckich i kilka kolęnd.

Na tem wspólny opłatek zakoń
czono.

Widz.

Rozmaitości.
Dzies ięć  przykazań dla matek  

o wychowaniu dzieci.

Francuski pisarz Paweł Robouz, 
wśród wielu trafnych uwag o wycho
waniu podaje 10 przykazań głównych 
dla młodych matek:

1. Nie dawać dziecku wszystkiego, 
co tylko zażąda.

2. Nie zachwycać się nad niem 
głośno.

3. Nie mówić mu, że się nie wie
rzy w jego poprawę.

4. Niech się rodzice Die kłócą n i
gdy w jego obecności.

5. Niech jedno nie zabrania tego, 
a pozwala drugie.

6. Niech m atka nie krytykuje przed 
nim ojca.

7. Niech dobiera dziecku starannie 
towarzyszy zabaw.

8 Niech się nie śmieje zbytnio z 
jego dowcipów i nie każe powtarzać 
ich przy gościach.

9. Niech nie krytykuje przed niem 
nauczycieli w szkole i podtrzymuje 
zawsze ich autorytet.

10. Niech nie daje mu nigdy dużo 
pieniędzy do ręki, a wymaga zapisy
wania swych wydatków.

Uczeni  i osty N apo leona  I.
Jak  wiadomo, o Egipcie i jego 

dziejach starożytnych Europa dowie
działa się dokładniej przedewszyst- 
kiem dzięki pracom licznych uczonych 
francuskich, których młody gen. Bo
naparte zabrał z soną do doliny Nilu, 
J a k  opowiada Jacques Boulenger w 
„Le Tem ps”, w obozie generała Bona 
parte znajdowało się około 60-ciu ge
ografów, archeologów, przyrodników, 
filozofów, artystów, a nawet pianista 
i poeta. Pozatem Bonaparte zarekwi
rował w Rzymie i zabrał z sobą 
wszystkie drukarnie, posiadające czcion 
ki greckie i arabskie.

Oficerowie wyprawy egipskiej Bo- 
napartego patrzyli na tych cywilów, 
tych „umysłowców” niechętnem okiem 
uważając ich za niepotrzebny balast i 
jako czczą fantazję wodza. Już na o- 
krętach, podczas przejazdu przez m o
rze, oficerowie powyrzucali bez cere* 
monji uczonych z kabin i sami zajęli 
ich miejsca. Po wylądowaniu w E g ip -  

*e, w drodze do Kairu, gdy wojska 
francuskie tworzyły czworoboki, by 
bronić się przed napadami Mamelu- 
ków, pośród czworoboków ustawiano 
zwykle zwierzęta pociągowe z baga
żem i nie kombatantów. W tych wy- 
padkach żołnierze zwykle wołali, śmie 
jąc się: „Osły i uczeni do środka!”

Inny natomiast był stosunek same 
go Napoleona do „zbędnego bagażu*- 
Dzięki opiece, jaką otaczał uczonych, 
„Insty tut E gipski” w ciągu 8-ch lat 
i 8-ch miesięcy dokonał olbrzymiej 
pracy, a mianowicie poczynił zdjęcia 
fotograficzne, wykreślił mapę tak d o 
kładną, że dotychczas z niej korzysta 
ją; narysował i opisał wszystkie po
mniki, zbadał różne rasy m ieszkań
ców, ich języki i obyczaje, ich urzą
dzenia, handel, rolnictwo, oraz florę, 
faunę i minerały.

Cała ta olbrzymia praca obejmo
wała 9.000 stronic in folio, ilustrowa
nych 900 graw iurami i 4 000 rysun
kami, wydana zaś była w okresie 
1809—1826 r.

Ukazanie się w druku tego dzieła 
porównywano w owym czasie z „uka 
zaniem się kom ety”.

fin n s ły s z p ?  dziś przez Radjo?
W A R SZA W A  30 grudnia.

11.40 Codz. Przegl. P rasy  Polskiej. 11.50 
Kom. meteor. Gt. Wojsk. St. Meteor, dla 
komunik, lotn. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 
P rogram  na dz. nast. 12.10 P ły ty  gramof. 
13.20 Urz. kom. P. I. M. 15.10 Kom. Państw 
Inst. Eksport. 15.15 Kom. gospod. 15.25 
W iad. wojsk, i strzel. 15.35 Słuchowisko.
16.00 Koncert. 16.40 Odczyt. 17.00 Audycja. 
17.30 Kom. Centr. Biura dla żeglugi i ry 
baków. 17.40 Odczyty. 17.55 P rogram  na 
dz nast 19.00 Muzyka lekka 19.00 R oz
maitości. 19 20 W iad. ogrodnicze. 19.30 
Na widnokręgu. 19.45 Pras. Dzień. Radj.
20.00 Arje i pieśni. 20.35 Muzyka. 21.10 
Wiad. sport. 21.15 Dod. do Pras Dz. Radj. 
2205 Muzyka. 22.40 Feljeton. 22.55 Urzęd. 
kom. P.i M oraz kom. policyjny. 23.00 Mu 
zyka tan. 23.50 Przemówienie. 24 00 Bicie 
zegara. 0.10 Audycje kabaretow e.

KATOWICE 30 grudnia.
11.40 Codz, Przegl. Prasy  Polskiej i kom. 
m eteor, z Warszawy. 11.58 Sygnał czasu. 
12.10 Płyty gramof. 13.15 Kom. gosp 13.20 
Kom. meteor, z W arsz. 15 10 Tr. z Warsz.
16.00 P łyty  gramof. 16.40 Odczyt, 17 00 
Skrzynka poczt. 17.25 In term ezzo  muz.
17.40 Odczyt. 17.55 P rogram  na dz nast.
18.00 Muzyka lekka. 19.00 Rozmaitości. 
10.15 In te rm ezzo  muz. 19.30 Tr, z W arsz .
22.00 Program  na dz. nast. 22.05 Tr. W a r 
szawy. 23.00 Muzyka tan. 23.50 P rz e m ó 
w ienie ' 24.00 Bicie] zegara. 0 10 Audycje 
z W arszaw y.
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Zgu b io n o  w ekse l  na zł. 40 p łatny 28 
II. 3 3 r. z w ystaw ienia  firmy „Szyk“ 

na z lecenie  L. Szydłowskiego. 220—1.

Pokój z n iekrępu jącem  - wejściem , ła
zienka, możliwie z u trzym aniem  do 

wynajęcia. W iadomość: Admistracja „Sło- 
w a “. 220—1

Zgu b io n o  książeczkę K.K.O. Nr. 4628 
sum ę zł. 630, na . imię Jakób H ersz  

H erszb erg  którą unieważnia się. 219—1

Zgub iono  książeczkę Kasy Chorych na 
imię Lucji Łyszczak Nr 72709.

Czytelnia Nowości II Aleja 40, 1 p ię tro
front. W ypożycza bez kaucji ostatnie 

nowości be le trystyczne. 201—2

A.iUiY OGŁOSZEŃ: P rz o t  tekatwm W gt zs, w iersz mra., nadesłane, w tekście i za tekstem  30 gr., — tabelaryczne 50 proc, d rożej, zag ran iczne  100 proc. Drobne ogło- 
! •  g r za wyra*. Majmmfefaz# 1 ał — B eznboŁeł i poaznkająsy korzystają * »0 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłt*sz»i0 drobnych. —W szelk ie  komunikaty z rz e tz o i

1 stow. koHwnino-afwiatawyoh umieszczane są bezpłatni*
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Rok II. Piątek 1-go stycznia 1932 roku. Nr. 1.

Proces b. więźniów brzeskich.
M owa mecenasa Szumańskiego.

W A R S Z A W A . —  W  d n iu  w czora j 
szym  p rzem aw ia ł obrońca osk. P u tk a  
adw . S zum ańsk i.

R ozpraw a rozpoczę ła  się o g o d z i
n ie  10 m in u t 20.

„Walka dwóch władz**.
—  W  naszej h is to r ji  proces obec

n y  p rze jdz ie  do po tom nośc i —  pow ia 
da obrońca —  s ta n o w i b ow iem  fra g 
m e n t w a lk i w ła d zy  ustaw odaw cze j z 
w ykonaw czą . W a lk a  ta  to n a jcha rak- 
te rys tyczn ie jsza  cecha reż im u  pom a- 
jo w e g o , a zaczęła się  ju ż  w' k ilk a n a ś 
cie d n i po p rzew rocie .

—  Po w yborze  M arsza łka  P iłs u d 
sk iego  na P rezydenta , ten o św ia dczy ł 
sam : „N ie  m ogę u k ry ć , że ja  ze sw ym  
upo rem  lite w s k im  i  m a łą  u s tę p liw o ś 
c ią  m a ło  się nadaię do sp raw ow an ia  
p o lityczn e g o  u rzę d u ” . M arsza łek P i ł 
s u d sk i po u sun ię c iu  się z w o jska  1923 
r. p o d ją ł ka m p an ję  p rzec iw  k o n s ty tu 
c ji,  ro b ił to  je d n a k  w  sposób m g lis ty  
i w b re w  tw ie rd ze n iu  w s z y s tk ic h  s ta ł 
na s ta no w isku , że s iln y  rząd da się 
pom yś leć  w ram ach  k o n s ty tu c ji.

„Jakieś Okonie**
—  W ię ce j n iż  p o łow a  Se jm u roku  

1928 sk łada ła  się z posłów  z wyższem  
w y k s z ta łc e n ie m  —  panow ie  sędziow ie  
—  w o ła  adw . S zum ańsk i. —  Je ś li 
id z ie  o poziom  m o ra ln y , to  on też ta k  
źle  n ie  w yg lą d a ł. B y ły  gdzieś tam  na 
p ro w in c ji ja k ie ś  p lo te czk i, ja k ie ś  O ko 
n ie , ja k ie ś  drobne s p ra w k i, z k tó re m i 
się sądy z a ła tw ia ły , ale n ie  by ło  tego, 
co zagran icą , gdzie  np. w  Czechach 
po w y b a c h u  w ie lk ie j panam y cukro  
w e j zasiadło  na ła w ie  oskarżonych 
k i lk u  posłów .

A d w . S zum ańsk i m ó w i następn ie  
o B rześc iu , zresztą bardzo og lędn ie , 
zastrzega jąc się, że n ie  będzie poru 
szał ty c h  sp raw , k tó re  sąd uzna ł już  
w  c iągu  p rzew odu za n iezw iązane 
is to tn ie  ze spraw ą.

W reszc ie  zw raca jąc się do s to łu  sę
d z io w sk ie g o  w oła :

—  P anow ie  sędz iow ie , za py ta jc ie  
s ię  swego su m ien ia , czy n ie  w ie rzyc ie  
im , ty m , s iedzącym  na ła w ie  oskarżo
n ych  —  a napew no dacie w ia rę  za
k lę c io m  60-le tn iego  L iebe rm ana  na ho
n o r i  Boga, że w szys tko  to  prawda.

Akt oskarżenia.
A d w . S zum ańsk i p rzechodzi do a- 

n a liz y  a k tu  oskarżen ia  i zb ija  k o n k lu 
zje tego a k tu , s tw ie rdza jąc , że o ska r
żenie om a w ia  7 s tro n ic tw  se jm ow ych , 
bo o ty lu  je s t m ow a  w  akc ie  oskar
żen ia , o trw a n ie  w  stan ie  re w o lu c ji 
przez dw a i pó l roku . Jedna trzec ia  
a k tu  oskarżen ia  sk łada  się z w y c in 
k ó w  i c y ta t p rasow ych , przyczem  
^kom b inow ane  to je s t tak , że na 84 
pozyc je  a k tu  oskarżen ia  zacytow ane  z 
p ra s y '82 zosta ły  p rzytoczone źle, fa ł
szyw ie . T y lk o  d w ie  pozycję, panow ie  
sędziow ie , są p ra w d z iw ie  i to  tara, 
gdz ie  są om aw iane  ry s u n k i zam iesz
czone w „P o bu dce ” .

o k tó re m  tu ta i ty le  m ów iono . P isano 
ta m , że „w rzó d , k tó ry  n a b rzm ia ł m a 
być  ro z c ię ty ” . Żądano k o n s ty tu c ji 
nadanej bezpośrednio przez P rezyden
ta , zapow iadano, że w sze lk ie  przesz-

yez
prasy, miannwi kn riv n«an 

żad
h p H » z ip m T 7 f a m  nr?

ukcj
ników

zezi
N a j£ iy c u  w

w o js k  ja p o ń sk ich  na C inczao trw a  
w  d a lszym  c iągu . N ad m ias tem  krążą 
sam o lo ty  japońskie. W e d łu g  don ies ień  
g łó w n e j k w a te ry  w o js k  ch iń s k ic h  od
d z ia ły  ch iń sk ie  p o w s trzym u ją  na w ^ lu  
odc inka ch  a ta k i Japończyków . (A T E .)

Oświadczenie chrześcijańskiego  
generała Fenga.

M O S K W A . W e d łu g  don ies ien ia  
z P e k in u , ch rze śc ija ńsk i genera ł F c n g  
ośw iadczy ł, że m us i s ę  u ru ch o m ić  
w szys tk ie  s iły , by s ta w ić  opór ja p o ń 
sk ie j o fensyw ie . T y lk o  przez w o jnę  
narodow ą p rze c iw  J a p o n j i  sy tu ac ja  
może być w y jaśn iona . Peng za pow ie 
dz ia ł w ydan ie  odezw y, w zyw a jące j do 
w o jn y  narodow e j p rzec iw  Ja po n ji.

Chiny proszą Stany Zjednoczone  
o interwencję.

S Z A N G H A J. Rząd c h iń s k i m ia ł 
s ię  zw ró c ić  do St. Z jdn . z pr- śbą o 
in w e rw e n c ję  w  k o n flik c ie  m an dżu r
s k im , ce lem  przeszkodzenia wy b uchow i 
w o jn y . ( A T E )

M U K D E N . C en tra ln y  zarząd k o le i 
p o łu d n io w o  - m an dżu rsk ie j postano
w ion o  przenieść z D a jrenu  d-> M uk- 
uenu. W ten sposób M ukden  stan ie  się  
o ś ro dk ie m  ruch u  p o lityczne go  i ekono
m icznego  now ego państw a  M andżu- 
r j i .  (P A T .)

c y jn y  p rze m ys łu  ś ląsk iego  inż. Maskę, 
celem  odbyc ia  w  m in is te rs tw ie  p racy 
narad w  zw iązku  z u ja w n io n e m i os
ta tn io  tend en c jam i p rzem ys łow ców  
g ó rno ś ląsk ich  do da leko  p osun ię te j re 
d u k c ji ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  u- 
m y s ło w y c h .

D o kom isa rza  d e m ob iliza cy jn e go  
w p ły n ę ło  w  c iągu  o s ta tn ich  d n i dużo 
w n io s k ó w  poszczegó lnych  zak ładów  
p rze m ys ło w ych  na G ó rnym  Ś ląsku  o

z wm usauw  
n ą ł od zarządu s p ó łk i G iesćhe, k tó ra  
m a za m ia r u n ie ru c h o m ić  c a łk o w ic ie  
ko p a ln ię  „K le o fa s ” . S pó łka  G iesche 
zam ierza  z w o ln ić  ro b o tn ik ó w  z d n iem  
31 s tyczn ia  1932 r., a u rzę d n ikó w  z 
dn iem  31 m arca  1932 r. K o pa ln ia  
„K le o fa s ”  daje za tru d n ie n ie  oko ło  
2200 ro b o tn ik o m , to  też w iadom ość o 
re d u k c ji w y w o ła ła  na Ś ląsku  z rozu 
m ia łe  p rzygnęb ien ie  i  rozgoryczen ie .

N ow a Kadrowa.
A d w . S znm ańsk i ośw iadcza, iż  

p ra gn ie  porów nać ton p rasy opozycy j-

rh Zatarg chińsko - Japoński.
Chińczycy ewakuują Cinczao. Wojna narodowa przeciw Japonji.

L O N D Y N . W e d łu g  d o n i e s i e ń  w  C inczao, a celem  ochrony tego rządu 
z Szangha ju , m arsza łek C zang-Tsue- m a pozostać ba ta ljon  w o jsk  ch iń sk ich . 
L ja n g  w yd a ł rozkaz co fn ięc ia  w o jsk  M arsza łek C zang-T sue -L jang  uzasadnia 
ch insK ich  z C i n c z a o do W ie lk ie g o  sw ó j sensacy jny r o z k a z  e w a ku a c ji 
M uru  C h ińsk iego . E w a ku a c ja  C inczao C inczao, jako  środek zapob iegaw czy 
m a być przeprow adzona w  ja k n a jk ró t-  p rze c iw ko  rozszerzeniu  o fen syw y w o jsk  
szym  czasie. C h iń s k i rząd  p ro w in c jo - jap oń sk ich  na te ry to r ju m  p ro w in c ji 
n a ln y  jed na kow o ż  pozostanie nada l T s ien -T s in  i P e k in g . P osuw anie  się

Rozłam w sjonistycznejorganizacji
w Polsce.

W A R S Z A W A . O bradu jący tu  zjazd 
s tro n n ic tw a  ą jon is tów  - re w iz jo n is tó w  
u c h w a lił w j stąp ć z ogó lne j o rgan iza 
c ji  s jon is tyczne j w  Polsce, jednocze
śn ie  podkreś la jąc, że uważa s tro n n i
c tw o  s jo n is tó w -re w iz jo n is tó w  za je d yn ą  
o rgan izac ję  s jo n is iyczcą  w  Polsce.

Na zieździe tym . w y b itn i s jon iśc i- 
ś c i-re w iz jo n iśc i pp. Ż a b o tyń sk i i G ross
m an w y g ło s il i re fe ra ty , w  k tó ry c h  
p odda li os tre j k ry ty c e  o p o rtu n is ty c z n y  
s tosunek w szechśw ia tow e j o rg an izac ji 
s jon is tyczne j w zg lędem  p o li ty k i rządu 
a ng ie lsk ie g o  w  P a les tyn ie .

U chw a ła  pow yższa je s t w yrazem  
radyka lnego  p rogram u  re w iz jo n is tó w  
w  ty m  w zględzie.

Katastrofa kolejowa pod Nowogródkiem
Zbrodniczy akt terorystów.

W IL N O . Na 53 k ilo m e trz e  sz laku  
N o w o je ln ie  —  D ukcza  (35 k im , od N o
w og ródka) w s k u te k  zbrodn iczego roz
k ręcen ia  szyn w y k o l e i ł  się 
pociąg  o s o b o w y ;  parow óz, w agon 
p ocz tow y i  jeden w agon  osobow y w y  
sko czy ły  z szyn i  s to czy ły  się z nasypu, 
pozostałe w agony  s to ją  na nasyp ie . Z  
podróżnych  n ik t  n ie  u c ie rp ia ł, bow iem  
w ro z b ity c h  w agonach n ie  by ło  pasa
żerów , n a to m ia s t są ra n n i z pośród 
o b s łu g i p o c i ą g u :  m aszyn is ta  B ez ik , 
k o n d u k to r  Tardo  i  ko n w o je n t B ęc ław  
s k i. W stępne  dochodzenia  s tw ie rd z iły , 
iż  m ia ł tu  m ie jsce  zb rodn iczy  zam ach. 
Na m ie jsce  w y p a d k u  z ja w iła  się ko 
m is ja  śledcza i  w ładze sądowo - p o li
cy jne .

Kolej U llno -  Dołodeczno podmyta 
przez powódź.

W IL N O . Z pow odu  zw iększonych  
opadów  w ezb ra ły  w ody  rzek i W ile jk i.  
S zczególn ie  n iepom yś lna  sy tu a c ja  w y 
tw o rz y ła  się na te ren ie  gm . M icku ń -
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K o m e n d a n t  P. P  o b j ą ł  
u r z ę d o w a n i e .  J a k  s ięu o w iaau jem y  
K u m en a an t  Pow iat.  P .P . p. S tanisław  
G rabow -ki po przebytej dłuższej cho
robie objął urzędowanie.
P r z e d  z a k o ń c z e n ie m  m ie js k ic h  

r o b ó t  p u b l ic z n y c h .  Z dniem  20 
lu tego  b. r. 350 osób powiększy sze
regi bezrobotnych, ponieważ z powo
du w yczerpania się środków nas tąp i 
zakońci-eme m ie jsk ich  robót pub licz
nych , zwłaszcza zaś roboty p rzygo to 
waw cze przy sadzeniu  drzew n a  ul. 
Kilińskiego, przy s tad jonie  i placu 
Jasnogórsk im .

B e z r o b o c ie  w  P o ls c e .  W e 
dług  danych  państw ow ych  urzędów  
pośrednic tw a pracy, liczba bezrobot
nych, zarejestrow anych w całej Polsce 
w" dniu 23 b. m. w ynosi 319,362 oso
by. W porów naniu  ze s tan em  z u b ie 
głego tygodnia, bezrobocie wykazuje 
w zrost o 10,124 osoby.

P r o g r a m  w y k ła d ó w  n a  M iej 
sk im  U n iw e r s y te c ie  P o w s z e c h 
n y m  (róg ul icy Narutowicza  i S tra 
żackiej).

Dziś w czw artek , 28 stycznia, i)  
Handel zagraniczny Polski ( 1 ) — prof. 
J .  D ąbrow ski.  2) S tan  oświaty w 
see (1) — p. Witek.

W stęp  dla w szystk ich  wolny.
W ie c z ó r  o d c z y to w y  P- C
W piątek , 22 stycznia o go 

wiecz. p u n k tu a ln ie  w sali Rady 
skiei, (ul. D ąbrow skiego  10), odb 
się wieczór odczytowy Z w iązk u !  
(byłych Żołnierzy Polskiej Organ 
"Wojskowej) z nas tępu jącym  pr 
m em : 1) P ro d u k c ja  żelaza w P
wygłosi prof. Bolesław Stała. 21 
j a k  daw na s łow ianie zam ieś 
P o lsk ę— wygłosi p. Ryszard Sc 
W stęp  wolny. G 1 ście m ile  wi 

U w aż a ć  n a  b a n k n o t y  20 
t o w e .  Olbrzymia ilość fałsz, 
■dwudziestozłotówek, ja k a  znaid 
w obiegu, naraża  niejednokrot; 
pow ażne s tra ty  tych, którzy H 
m ie ją  rozróżnić fa łszywych od 
dziwych. Dla różnego rodzaju 
lantów  i oszustw  je s t  to g ra tk  
lada.

T ak  Daprzykład przed k| 
d n iam i n a  ja rm ark u  w Kar 
pow. w arszaw skiego , dwaj gos 
sp rzedali  handlarzow i dw a 
Handlarz zapłacił im  po 160 
sz tukę  sam em i dwudziestozłotó 
J a k  się później okazało, w 
uwudziestozłotów ki były fałsz,

S pry tny  oszust, w yzyskując  
ność w ieśn iaków , zrobił dobry

Przy rozpoznawaniu fałs 
dw udziestozłotów ek zwrócić 
uw agę  na papier banknotu  on 
cien barw. BankDoty fałszy 
b rykow ane są  z gorszego pap 
raz m ają  n iew yraźny  odcień 
szczegółach rysunku . Najlepie 
poznaw ać przez porównywanie 
dziwemi.

D o ro c z n a  r e d u t a  St 
g n i o w e j  Kilkakrotnie już pij 
o mające) się odbyć w sobotę 
go , dorocznej reducie  Straży 0| 
k tóra, jak  zwykle, tak  i t y 
będzie należała do najpięk  
zabaw karnaw ału .

Sala, pięknie udekorow an 
s taw ia  polskie morze, wśród 
fał ochoczo pląsają rusałki,] 
delfiDy i inne is toty (tj. pub 
Zarząd Straży Ogniowej z prezesem 
p. Konem i k o m en d an tem  p. Sered- 
n ick im  na czele oraz szereg m ilu tk ich  
gospodyń i gospodarzy dokładają 
w szelk ich  s tarań, aby  zabaw a w y p a 
d ła  dobrze i goście bawili się znano- 
micie. Niew ątpliw ie miejscowe społe
czeństw o doceni trud  tych bez im ien
nych  rycerzy czerwonego kura ,  którzy 
walczą "z ca łkow item  zaparciem  w ob
ronie m ienia i życia bliźnich, i poprze 
ich, t łum nie  przybywając na  redutę. 

Z e b r a n i e  Z j e d n o c z e n ia  P o l -  
fH ie j  M ło d z  P ra c .  „ O r l ą "  koło 
** oobęozie się w sobotę 30 b. m. 
0 Sodz. 18-ej przy ul. Dąbrowskiego 
nr. 21 (dawniej 15). Obecność w szy s t
k ich  obowiązkowa.

Dźwiękowe „GRAND-KINO66

Od w torku , 26 stycznia  i dni n a stęp n y ch .  N adxw ycsajna sen sac ja  film ow a! 
FILM CUD! GIGANTYCZNE ARCYDZIEŁO! FILM OSJAWIEN1E!

w realizacji mistrza mistrzów 
W. S. V an O y k e4a

20.000 kin w szystk ich  sto lic  św ia ta  w y ś w ie t la ło  ten  film z n ie b y w a łe m  p o 
w o d z e n ie m ,  p r z e sz ło  100 milj. w id z ó w  „Trader H o r n “ og ląd a ło  z entuzjazm em !

NA  • i-Ru G k a M: N o w e  d o d a t k i  d ź w ię k o w e j

TRADER HORN

Ceny m iejsc n iep o d w y ż szo n e  — krzesło  o d  1 zł. — S A L A  OGRZANA.

Radością i ozdoba mieszkań,
sklepów i biur są  gustowne [lampy i żyrandole 
zakupione najtaniej i najdogodniejszych^ w arun

kach wjjfirmie:

B iu ro  T e c h n ic z n e j!  e l e k t r o t e c h n ic z n e

„UNION" Sp.z ogr. odp.
Aleja 14, tel. 7-70.

Radjoaparaty. żelazka i [piecyki elektryczne, 
opony samochodowe „Firestone“ , łożyska kul- 
"kdwe S R.O. oraz [wszelkie artykuły e lek tro

techniczne i techniczne.
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A ię d z y n a ro -  
d o w y c h  z ło d z i e i .  W  aużych  m ia 
s tach  europejskich g rasu ją  szajki, zaj
m ujące się kradzieżą sam ochodow i 
m otocykli członkowie tych  band zło
dziejskich tak  spry tn ie  „p racu ją”, że 
są prawie n ieuchw ytn i.  J ed e n  z w y
tw ornych  dżente lm enów -w łam yw aczy 
w siada do pozostawionego samotnie* 
au ta  i z m iejsca rusza z najw iększą 
szybkością. W  międzyczasie drugi 
opryszek, podający się za szofera ta k 
sówki wszczyna alarm, wskazując po
ścigowi fa łszyw ą drogę. Skradzione 
.auto n a ty ch m ias t  zostaje przewiezione 
do spec ja lnych  w arsztatów , w k tó rych  
u lega  gruntow nej przeróbce i p rzem a
lowaniu . poczem zaś zostaje sprzedane 
do naje legatszych m agazynów.

Złodzieje w ten sposób, operujący 
dochodzą do nadzwyczajnego m ają tku ,  
a co gorsza przenoszą się z m iejsca 
na  m i e j s c e ,  z* jednej stolicy do drugiej 
przez co schw ytan ie  ich jest nie ladą 
sz tuką dla policji. Wczoraj policja a-

zoitawii. Siano to, jako, że miało dość 
przyjem ny zapach, spodobało się n ie 
jak iem u  Ptakowi, który nie wiele m y 
śląc, zabrał je sobie i pofrunął. Poli
cja jednak niedała  za w ygraną  i P ta 
k a  schw yta ła .  P odw inąw szy sm u tn e  
skrzydełka, powędrował P tak  do paki.

S p ry tn y  z ło d z ie j .  Do sklepu 
p. Jan iny  Ja n ik  (R ynek  W ieluński 34) 
przyszedł wczoraj jak iś  nieznany osob
n ik  i kazał sobie podać 2 bochenki 
chleba, nół kg. cukru  i pudełko zapa- 
pałek. Kiedy p. Jan ik  odwróciła się 
od lady, celem poszukania zapałek, 
osobnik ten  zabrał chleb i cukier, po
czem ulotnił się w n iew iadom ym  kie
runku . Zbiega poszukuje policja.

W  ś r o d ę  w ie c z o re m  zgubiono 
między N. Rynkiem  a Alejami pęk 
kluczyków. Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić do red. „Słowa Częstochow- 
skiego**.

— K ra d z ie ż e .
P . Moszkowi R ykm anow i (Garibal

diego 16) skradziono z podwórza do 
m u  Koło od samochodu półciężarowe- 
go m ark i „C hevrole t”, wartości 500 
złotych.

— W  czasie bytności w  kasie  sk a r 
bcowej sk rad ł  pewien złodziejaszek z 
“ V t s n i  p. J a n a  Klimzy, zam. we wsi

- I  ńsko, gm. Przystajń, portfel, za- 
$ »jący 40 zł. w gotówce i doku- 
B y  osobiste.

■ -  P. Janow i Jakóbczykow i (Wron- 
g iro 42) skradziono psa, wartości 
złotych.

N 'eznany  złodziej sk rad ł p. Jó -
— G ębuś (Rynek W ieluński 32), w 

e jej nieobecności 75 dkg. kieł-
i 3 złote gotówką. Spryciarza 

[ jk u je  policja.

sali sądowej.
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piających kobiety, przyczem „złota 
młodzież** używ a najw strę tn ie jszych  
w yzwisk. P rzechodnie  ju ż  n iejedno
kro tn ie  żalili się na w ybryki,  ale d o 
tąd  ulicznicy broją po daw nem u, w 
czeni n ik t  im  nie przeszkadza. Prze- 
dew szystk iem  rodzice pow inni zwrócić 
uw agę na to, gdzie o zm ierzchu sp ę 
dzają czas ich dzieci. Również w sk a 
zane jes t ,  aby władze bezpieczeństwa 
zajęły się tą sprawą. K ilkakrotnie co- 
p raw da  przechodził tam tęd y  po s te ru n 
kowy, na którego w idok szum ow iny 
pierzchały, rozlatując się po parku, 
ale stróż bezpieczeństwa publicznego 
oddalił się, ulicznicy wracali na upa
trzone m iejsce i dalej zaczepiali p rze
chodniów.

Z e s k r a d z i o n e m  s i a n e m  p o 
f r u n ą ł  P t a k  d o  „paki**. P. F ran 
ciszek Strach (L im anowskiego 19 (Ra
ków) doznał wczoraj w ielkiego strachu.
Przyszedłszy do ogrodu zauważył bo
wiem  brak 1 m etra  siana, k tóre tam po

la  ław ie  oskarżonych w Sądzie 
jgowym zasiedli onegdaj: kom en- 

IB' pos te runku  w Kłobucku, przód. 
B s ł a w  P aw likow ski oraz posterun- 

i Sew eryn Haper i S tan is ław  No- 
oskarżeni o pobicie 22-letniego 

m u n ta  Pasieki.
L9 stycznia ub. r. aresztow ali oni 
iekę m ieszkańca Zakrzewa, pod 

i^ u tem  dokonania k ilku  kradzieży. 
Jghwadzony na posterunek  w Kłobu- 

Pas ieka  przyznał się tylko do 
— izieży żyta. Oskarżeni żądali jednak  
■ / znania się do popełnienia wszyst- 
— i kradzieży, czego Pasieka odmó- 
~oi Dalsze nalegania  i groźby pozo- 
K y  bez sk u tk u .  W ów czas oskarżeni 
_  ‘iii się na  Pasiekę i pobili go 
j f k o ,

,Po osadzeniu go w areszcie, Pa- 
a okazał ś lady uderzeń innym  

g u n i o m ,  ci zaś poradzili m u  w nieść 
_21 gę do prokuratora. Na trzeci d> leń 
J ) b y ł  do aresz tu  prokura to r często- 

wski, z czego skorzysta ł pobity i 
B |ie ldow ał o pobiciu prokuratorowi, 
~ r y  wezwał lekarza, a nas tępn ie  

U tą ł  przeciw  policjantom  docho- 
hie.

^ P p r o k .  C haw łow ski zażądał suro- 
;o w ym iaru  kary, Sąd skazał wszyst 

i f^ i  oskarżonych po 6 m. więzienia.

i  W arszawska gie łda zbożowa.
rolowania z dnia 27 stycznia 1932 r.

Zyto 23 50— 24.50; Pszenica 25.00 — 
25.50; Owies jednolity  20.00 — 21.00; 
Owies zbierany 22.00 — 22.50; J ę 
czm ień na  kaszę 21.00 — 21,50; J ę 
czmień browarny 23 00—24.00; Mąka 
pszenna luksusow a 43.00—50.00; M ąka 
pszenna 0000 38.00—43.00; Mąka ży tnia
41.00 — 42.00; Mąka ży tnia  py tlow a
41.00 — 44 00; Mąka ży tn ia  s i tkow a
32.00 — 33.00; Mąka ży tn ia  razowa
32.00 — 33 00; Otręby pszenne szale
15.00 — 16 00; Otręby pszenne ś re 
dnie 14.50 — 15 00; Otręby żytnie 
12.50 — 13.00; Kuchy ln iane 23 00— 
24.00; Kuchy rzepakow e 19.00—20.00; 
K uchy słonecznikowe 40 — 44 proc. 
20 50 —  21.50; Groch polny jadalny
27.00 — 30.00; Groch Victoria 31.00 
— 35.00; Koniczyna czerwona bez 
kan iank i o c z y s t o ś c i  do 97 proc. 
220.00— 260.00 Koniczyna biała bez 
kan iank i o czystości do 97 proc. 
360 00 — 420.00; Rzepak zim ow y 34.50 
— 35.50; Z iem oiaai jada lne  6,00—7.00.


